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JERZY ŁOJEK

CZASOPISMA PO LSKIE W JĘZYKU FRANCUSKIM W XVIII
W IEKU

Francuskie badania nad historią  prasy  nigdy nie w yróżniały spe­
cjalnie spośród ogółu czasopism w ydaw anych w języku francuskim  ga­
zet i czasopism publikow anych na teren ie F rancji w jej granicach ad­
m inistracyjnych, od pierwszych la t w ieku XVIII poczynając, niem niej 
najw ybitn iejsi badacze tego zjaw iska (Eugène H atin  i in.) koncentrow ali 
swoją uwagę przede w szystkim  wokół „rodzim ej” prasy  francuskiej, 
a najw yżej gazet inform acyjnych w języku francuskim , w ydaw anych 
poza F rancją, ale przeznaczonych do rozpowszechniania w całej Europie. 
Pow szechna wszakże znajomość języka francuskiego w Europie XVII 
i XVIII w., przez cały okres oświecenia, zmusza do w yraźnego sprecy­
zowania k ry teriów  służących historykow i do wyznaczenia pola badań 
określonego um ownie term inem  „daw na prasa francuska”. K ry teria  
mogą być bowiem dwojakie: tery to ria lne  —  a więc zawężające obszar 
badań tylko do tery to rium  F rancji jako obszaru państwowego, lub języ­
kowe — uznające za przynależne do prasy francuskiej wszelkie czaso­
pism a i gazety gdziekolwiek w Europie (a naw et poza Europą) w yda­
wane, jeżeli publikow ane były w języku francuskim .

Trzeba od razu stw ierdzić, że k ry te rium  językow e dominowało zaw­
sze we francuskiej historii prasy, a jeżeli daw niejsi badacze rzadko 
przedstaw iali w swych dziełach historię czasopism francuskich publiko­
w anych z dala od F rancji, to nie z racji założeń teoretycznych, ale przede 
wszystkim  z b raku  dostatecznej inform acji. W spółczesna historia  prasy 
we F rancji uznaje za prasę francuską wszelkie gazety i czasopisma, k tó­
re gdziekolwiek i kiedykolw iek ukazyw ały się w języku francuskim . 
K ry terium  to ma bezsporną zaletę: jest jasne i niedwuznaczne, nie 
zmusza do przesadnej wnikliwości w ustalan iu  położenia geograficznego 
lub uzależnień politycznych tego czy innego wydawnictwa.

Jednakże dopiero w  połowie la t sześćdziesiątych XX w. badania 
nad całościową historią prasy  francuskiej zyskały we Francji należyte 
oparcie. S tał się nim  C entre d ’Etude des Sensibilités przy l’U niversité 
des Langues e t L e ttres  de Grenoble, z w yjątkow ą sprawnością koordy­
nujący badania innycłi ośrodków i historyków  spoza Francji. Organiza­
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torem  i anim atorem  tych badań jest prof. Jean  Sgard. W w yniku k il­
kuletn ich  wysiłków uniw ersy tet w Grenoble zdołał opublikować słow­
nik biograficzny w ybitniejszych dziennikarzy francuskich działających 
w latach  1600— 1789 1, rozpoczął również prace nad m onum entalnym  
wydaw nictwem : Dictionnaire des Journaux 1600— 1789. (Jak się okazało 
ze wstępnego rozeznania, w ciągu tych niespełna dwóch stuleci ukazy­
wało się w świecie ponad tysiąc gazet i czasopism w języku francuskim ). 
Publikacja tego dzieła, obejm ującego zbiór artykułów  m onograficznych, 
spodziewana jest ok. 1980 r.

Udział polski w om aw ianym  zjaw isku nie jest może ilościowo impo­
nujący, ma jednak swoje ważkie znaczenie z racji treści ideowych i po­
litycznych pojaw iających się na łam ach prasy polskiej w  języku fra n ­
cuskim do 1795 r. (cezura końcowa: dla h istorii F rancji 1789 — jest 
dla h istorii Polski oczywiście odmienna). Udało się ustalić niew ątpli­
we istnienie 14 gazet i czasopism w języku francuskim , w ydaw anych na 
obszarze Rzeczypospolitej w drugiej połowie XVIII w. Fak t charak tery ­
styczny: z liczby tej zaledwie 3— 4 ty tu ły  były  uprzednio znane bada­
czom we Francji.

Znaczenie tych  k ilkunastu  w ydaw nictw  było oczywiście rozm aite. 
Obok czasopism, k tórych znaczenie polityczne i ku ltu ra lne  było znacz­
ne, k tóre ukazyw ały się przez dłuższy okres, znajdujem y mało ważne 
lub zupełnie efem eryczne. W szystkie były jednak świadectwem  zjaw is­
ka, k tóre dotychczas nie doczekało się dostatecznego zbadania: obecno­
ści k u ltu ry  francuskiej (la présence française) w polskim  życiu publicz­
nym  XVIII w. i znacznej francisation  życia codziennego w Polsce w 
czasach Stanisław a Augusta.

Jest oczywiste, że zasięg owej francisation  był — jeśli b rać pod 
uwagę całość społeczeństwa polskiego, wszystkie jego klasy i w arstw y — 
liczebnie nieznaczny, dotyczył jednak  w arstw  uprzyw ilejow anych, a więc 
ówcześnie m ających wyłączność w in telek tualnej aktyw ności w takim  
stopniu, że w yw ierało to istotny w pływ  na całość k u ltu ry  narodowej. 
Czasopisma XVIII w. ukazyw ały się w nakładach, k tóre z dzisiejszego 
punktu  widzenia uchodzić mogą za m inim alne; 500 egzem plarzy było 
jednak ówcześnie nakładem  znaczącym nie tylko w Polsce, ale także 
we F rancji czy w Niemczech. W ystarczało to, aby w isto tny sposób 
oddziaływać na zjaw iska kulturow e epoki.

Louis Réau ma po części rację tw ierdząc, że „la conquête de la 
Pologne” —  przez k u ltu rę  francuską w XVIII wieku — „était m alaisée, 
car la place é ta it prise par le latin  qui servait, comme en Hongrie, de 
langue officielle, et par l ’italien in trodu it à la Rénaissance”2. A utor 
ten  nie docenił jednak  fak tu , że łacina nigdy nie była w Polsce języ-

1 Dictionnaire des Journalistes (1600—1789), sous la direction de Jean Sgard 
Presses Universitaires de Grenoble, 1976, ss. 380 in 4°.

2 L. R é a u ,  L’Europe française au Siècle des Lumières, Paris 1951, s. 54.
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kiem  codziennym  sfer uprzyw ilejow anych, a język włoski (w XVI w. 
pretendu jący  przez czas jakiś do te j roli) stracił prędko swoje znaczenie. 
Język francuski pojaw ił się w  Polsce w raz z elekcją H enryka III Valois 
na króla w 1573 r., do połowy XVIII w. wpływy francuskie były jednak 
jeszcze w kulturze polskiej nieznaczne. Nasilenie ich nastąpiło w czasach 
panow ania Jana Kazim ierza i Jana  Sobieskiego (M aria Ludw ika de 
Gonzague i M aria K azim iera d ’A rquien — jako m ałżonki obu m onar­
chów). W pływy dw oru w zm agały stopniowo atrakcyjność języka fran ­
cuskiego w oczach sporej części (choć nie większości) społeczeństwa 
szlacheckiego. Staw ał się on powoli po prostu  modny, co spowodowało 
w zrost jego atrakcyjności w  wyższych w arstw ach społeczeństwa. Lecz 
dopiero około 1740 r. zauważam y w Polsce wzrost znajomości francuskie­
go tak  znaczny, że sta je  się on — na rów ni z polskim  (przy łacinie spro­
wadzonej do zupełnego m inimum ) — językiem  korespondencji p ryw atnej 
znacznej części m agnaterii i zamożniejszej szlachty.

W okresie panow ania Stanisław a A ugusta (1764— 1795) język fran ­
cuski jes t używ any powszechnie w korespondencji gabinetu  królew ­
skiego z dyplom atam i polskim i za granicą, a także w w ew nętrznej ko­
respondencji dworu. N ajwiększe nasilenie tego zjaw iska zauważam y 
m iędzy rokiem  1775 a 1788. W yraźna tendencja do zastępowania w pol­
skiej korespondencji dyplom atycznej języka francuskiego językiem  pol­
skim pojaw ia się natom iast w okresie Sejm u Czteroletniego (1788— 1792), 
co wiązało się nie ty le ze spadkiem  popularności tego języka czy naw et 
polską ideą narodową, ile raczej z usiłowaniem  uchronienia ta jne j ko­
respondencji polskiej przed perlustracją  ze strony  wrogich służb ta j­
nych: szyfr korespondencji francuskiej był stosunkowo łatw iejszy do 
złam ania niż szyfr polski. Z drugiej jednak strony coraz większa ak­
tywność Polski w dziedzinie polityki m iędzynarodowej w latach trw a­
nia sejm u dawała językow i francuskiem u nowe szanse.

Stopień znajomości i rozpowszechnienia języka francuskiego 
w X V III-w iecznym  społeczeństwie polskim  jest tru d n y  do wym ierze­
nia, lecz sądzić należy, że wśród wyższych w arstw  społecznych (magna- 
teria, średnia szlachta, bogate mieszczaństwo) był znaczny. Co więcej, 
jak  daw niej łacina, tak  obecnie francuski stał się zew nętrznym  objawem 
przynależności do środowisk uprzyw ilejow anych; plebejusz mogący bieg­
le wysłowić się po francusku  (a jeszcze bardziej um iejący w tym  ję ­
zyku pisać) mógł bardzo łatw o ujść za szlachcica i w ram ach ówczesnej 
(jak wiemy, wcale znacznej) pionowej ruchliw ości społecznej uzyskać 
uznanie przynależności do stanu  szlacheckiego. W drugiej połowie 
XVIII w. znaczna część młodzieży szlacheckiej płci męskiej stykała się 
z językiem  francuskim  w szkołach (głównie pijarskich, potem  Kom isji 
Eudukacji Narodowej), natom iast dziewczęta w zamożniejszych domach 
korzystały z nauki francuskiego dzięki sporej liczbie pryw atnych  
m aîtres de langue. Nie była to nauka na wysokim poziomie i trzeba
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stwierdzić, że znajomość języka nie sięgała na ogół poza umiejętność wy­
powiadania się w sprawach prostych i pisania zdawkowych listów (za­
zwyczaj z błędami); czytano natomiast z dużą łatwością. Wcale liczne 
były jednak przypadki znakomitej znajomości tego języka i zupełnej 
jrancisation w życiu codziennym, czego najwybitniejszym przykładem 
jest Jan Potocki (1761— 1815), który nie przestając być Polakiem zy­
skał po latach sławę jednego z najwybitniejszych pisarzy frankojęzycz- 
nych epoki oświecenia. Oswajały z językiem również podróże do Fran­
cji, a częste wizyty w Polsce cudzoziemców (z którym i rozmawiano 
z reguły tylko po francusku) stwarzały konieczność doskonalenia się 
w jego znajomości.

Przez cały okres panowania Stanisława Augusta istniał intensywny 
import do Polski dzieł beletrystycznych, filozoficznych i społeczno-po­
litycznych w języku francuskim, wydawanych bądź w samej Francji, 
bądź poza jej granicami. Katalogi polskich firm  księgarskich (Grólla, 
Pfaffa, Gide et Gaya, Lexa, Netto, Buccarda — w Warszawie, Pille- 
rów we Lwowie i in.) ujawniały zawsze kilkaset tytułów dzieł francus­
kich znajdujących się ówcześnie na składzie i cieszących się znacznym 
pokupem. Gdy wskutek interwencji zbrojnej dworu carskiego została 
obalona Konstytucja 3 maja i zlikwidowano wolność druku, wprowa­
dzając cenzurę prewencyjną oraz kontrolę wszelkich form rozpowszech­
niania druków, władze cenzorskie przeprowadziły w końcu 1792 r. re­
wizję w magazynach księgarskich w Warszawie celem wyłapania „wy­
wrotowej” lub „wszetecznej” literatury  francuskiej 3. Okazało się wów­
czas, że stan zaopatrzenia w nią księgarń warszawskich dorównywał 
innym wielkim stolicom europejskim. Co więcej, wyszło na jaw, że 
targowickie władze policyjne przechwyciły tylko część druków, gdyż 
spore ich ilości wysłano do Dubna na rozpoczynające się w styczniu 
doroczne „kontrakty” — jarm ark, na który licznie przybywała szlachta 
z południowo-wschodnich ziem Rzeczypospolitej. Dowodzi to, że litera­
tura francuska (m.in. libertyńska) cieszyła się znacznym pokupem na 
szlacheckiej prowincji.

Nie przeprowadzono dotychczas badań nad ogólną ilością literatury  
francuskiej, która w XVIII w. dotarła na ziemie polskie, można jed­
nak szacować wielkość tego importu (z wyłączeniem prasy informacyjnej 
i czasopism) na około 100 tys. egzemplarzy, które znalazły się w bi­
bliotekach prywatnych. Świadczy to również o istnieniu wystarczająco 
chłonnego rynku dla rodzimej prasy w języku francuskim, która — 
pojawiwszy się w połowie XVIII w. — przetrwała do końca istnienia 
Rzeczypospolitej.

Między rokiem 1754 (data pojawienia się w Polsce pierwszego czaso-

3 J. Ł o j e k ,  Series librorum prohibitorum 1793, „Przegląd Humanistyczny”, 
1965, nr 3, s. 125—132.
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pism a krajow ego w języku francuskim ) a upadkiem  insurekcji 1794 r. 
na ziemiach polskich ukazywało się dokładnie 100 gazet i czasopism 4, 
z czego w języku francuskim  14, czyli M10/». Udział ten  uznać trzeba za 
bardzo znaczny w ogólnym dorobku prasy tego okresu, tym  bardziej że 
kilka spośród tych w ydaw nictw  odegrało w ybitną rolę w historii nie 
tylko prasy, ale w  ogóle życia społecznego i politycznego Rzeczypo­
spolitej.

Poniżej przedstaw iam y kró tką charak terystykę XVIII-w iecznej p ra ­
sy polskiej w języku francuskim , k tó ra  posłuży unaocznieniu jej roli 
w rozw oju prasy polskiej w ogóle, a także w historii wpływów k u ltu ra l­
nych i politycznych F rancji na Polskę w XV III w.

G a z e t y  i n f o r m a c y j n e :  ogółem 5. Z uwagi na treść i zakres 
inform acji (a także publicystyki politycznej) w nich ogłaszanych w y­
daw nictw a te  odgryw ały stosunkowo najw iększą rolę w polskim  życiu 
społecznym. N akłady w ahały się zapewne od kilkuset („G azette de 
Léopol”) do tysiąca k ilkuset (druga „G azette de V arsovie”) egzem plarzy, 
co na wiek XVIII było liczbą wcale pokaźną.

„G azette de V arsovie” 1758— 1764. W ydawana w W arszawie 2 razy 
w tygodniu przez zakon pijarów  na podstaw ie przyw ileju  A ugusta III, 
liczyła 4 stronice 2-szpaltowe in 4° i identyczny suplem ent 2— 4 stro ­
nicowy. Była to typow a gazeta inform acyjna epoki, donosząca o w y­
darzeniach w Polsce i w świecie, ze znaczną przew agą tych drugich. 
Inform acje spoza Polski publikow ano z opóźnieniem: z Paryża i W ersalu 
19— 26 dni, z F rancji poza Paryżem  28— 35 dni, w Londynu 18— 28 dni, 
z Niemiec zachodnich 14—26 dni, z Berlina 8—20 dni, ze Sztokholm u 
33 dni, z Kopenhagi 30 dni, z Ita lii 21—45 dni, z M adrytu 31— 37 dni, 
z Lizbony 39 dni, z Belgii 17—20 dni, z W iednia 7— 14 dni, z K onstan­
tynopola 48—52 dni, z New Yorku 54 dni, z Rosji 35—48 dni. Związana 
ściśle z dworem  saskim, przestała  się ukazywać po elekcji i koronacji 
Stanisław a Augusta, z końcem  grudnia 1764 r.

„G azette de Léopol” 1776. W znajdującym  się od niedaw na w zabo­
rze austriackim  Lwowie w ydaw ał ją  przez cały rok (52 num ery), raz 
w tygodniu, niejaki Chevalier d ’Ossoudi, nakładem  księgarza Antoniego 
P ille ra  (4 kolum ny 2-szpaltowe in 4°, czasami suplem enty). Gazeta z a ­
w ierała bogaty serwis inform acyjny, zwłaszcza z W arszawy, co czyni ją 
dzisiaj w artościowym  źródłem  historycznym . W korespondencjach ze sto­
licy ujaw niano m.in. kontrow ersje polityczne w Polsce, rolę ambasadora 
Stackelberga, kulisy nom inacji na urzędy państw ow e itp. spraw y. W szyst­
ko to nie mogło się oczywiście pojaw iać na łam ach żadnej gazety w y­
daw anej w  obrębie ówczesnej, skurczonej. już, Rzeczypospolitej.

„G azette de H am bourg” 1789— 1794. Szczególne to zjawisko praso­
we, gdyż z ty tu łem  „ham burskim ” ukazyw ała się gazeta inform acyjna

4 J. Ł o j e k ,  Bibliografia prasy polskiej 1661—1831, Warszawa 1965, s. 16—31, 
pozycje 20—119.
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w ydaw ana po francusku w W arszawie. Geneza jej wywodziła się z ham - 
burskiej gazety m iędzynarodowej w języku niem ieckim  „Staats- und 
G elehrte Zeitung des H am burgischen U nparteyischen C orrespondenten” , 
sprow adzana do Polski i dostarczająca m.in. inform acji uprzyw ilejow a­
nej „Gazecie W arszaw skiej” ks. Łuskiny. Ponieważ pismo to nie było 
szerzej dostępne z uwagi na nikłą znajomość języka niem ieckiego wśród 
oświeconych środowisk Polski, w  początkach Sejm u Czteroletniego zro­
dził się pomysł, aby — w przekładzie na język francuski i przy licznych 
uzupełnieniach — wydaw ać je w W arszawie w postaci przedruku ko­
lejnych num erów. Zajął się tym  niejak i abbé M ontalam bert, potem  Jó ­
zef R autenstrauch  (1773— 1842), wreszcie, pod koniec istnienia gazety, 
pod rządam i Targowicy, osławiony m onopolista prasow y Tadeusz Wło­
dek. Gazeta szybko przestała  być prostym  przedrukiem  „Zeitung des 
H am burgischen C orrespondenten”, korzystając od 1790 r. z inform acji 
publikow anych w gazetach francuskich, wychodzących w P aryżu  lub 
poza F rancją. W ydaw ana w typow ym  form acie in 4°, w układzie 2-szpal- 
towym , ukazyw ała się od 30 listopada 1789 do połowy kw ietnia 1794 r., 
początkowo 4, a pod koniec istnienia 2 razy w tygodniu. To jedno z n a j­
bardziej niezw ykłych w ydaw nictw  prasow ych w całej historii X V III- 
-wiecznej prasy  francuskiej nie wchodzi n ieste ty  do Dictionnaire des 
Journaux 1600— 1789 z uwagi na cezurę 14 lipca 1789. Jest tym  god­
niejsze uwagi, że mimo dużego rozpowszechnienia w XVIII w. zacho­
wało się do dzisiaj w  nielicznych egzem plarzach i naw et z zasobów 
w szystkich bibliotek św iata nie udałoby się prawdopodobnie złożyć jed ­
nego kom pletu.

„G azette de Varsovie” 1791— 1793. N ajw ybitniejsze i najw ażniejsze 
w dziejach prasy  polsko-francuskiej w ydaw nictw o gazetowe. W ydawa­
na in 2° w  kolum nach 2-szpaltowych, zaczęła się ukazywać w W arsza­
wie 17 w rześnia 1791 początkowo 4 razy w tygodniu, a dotrw ała do 
końca września 1793 r., wychodząc w  ostatnim  okresie ty lko 2 razy w ty ­
godniu. Zawdzięczała swoje pow stanie inicjatyw ie aw anturn ika fran ­
cuskiego Jean-C laude M éhée’go de la Touche (1760— 1826) i finansisty  
polsko-niem ieckiego K arola Glave (1752— 1831). P row okator i agent paru  
obcych służb, Méhée w drodze pow rotnej z Rosji do F rancji zatrzym ał 
się w W arszawie, gdzie spróbował karie ry  wydaw cy prasowego. W ystę­
pując z pozycji ąuasi-jakobińskich, zaatakow ał na wstępie zasady ustro ­
jowe Rzeczypospolitej oparte na K onstytucji 3 m aja, starał się przed­
staw ić w jak  najczarniejszym  świetle dolę włościaństwa polskiego, któ­
re — jego zdaniem  — niczego nie zyskało na zmianie ustro ju  w Polsce 
i odzyskaniu przez k raj pełnej suwerenności. Zmuszony do opuszczenia 
granic Rzeczypospolitej, odegrał potem  we F rancji rolę w ybitnie an ty ­
polską jako au to r Histoire de la prétendue révolution de Pologne (wyd. 
w  Paryżu w m arcu 1792), k tó ra  — jak się w ydaje — odegrała nega­
tyw ną rolę w kw estii polskiej, stanow iąc niem al wyłączne źródło infor­
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m acji o niej dla członków K om itetu Ocalenia Publicznego, a zwłaszcza 
samego Robespierre’a. W ydawanie „G azette” po wyjeżdzie M éhée’go 
kontynuow ał K arol Glave przy pomocy Nicolas de Tom beura i Louis- 
-A ntoine Fauveleta de Bournienne, później także niejakiego Barolliera. 
Pismo zyskało wówczas uznanie w oczach rządu Rzeczypospolitej, k tóry  
kolejne egzem plarze rozsyłał do wszystkich m isji polskich za granicą. 
W końcu czerwca 1792 r. redakcja „G azette” przeszła w ręce Em anuela 
M urraya (1740— 1813). Ukazało się ogółem 289 num erów  tego pisma, 
godnego uwagi z racji swojej w ybitnej roli politycznej i inform acyjnej 5.

„G azette Française de Varsovie” 1794. Monopol prasow y w Koronie, 
k tó ry  w końcu 1793 r. stał się udziałem  targow iczanina Tadeusza W łod­
ka, objął również gazety w języku francuskim  (uprzednio z przyw ileju 
wyłączone). Obok „G azette de H am bourg”, również — jak się w ydaje — 
opanowanej przez W łodka, od 1 stycznia 1794 r. poczęła wychodzić dwa 
razy w tygodniu nowa gazeta inform acyjna pod wyżej wym ienionym  
tytułem . Je j redaktorem  był daw ny w spółpracownik Jana  Potockiego — 
Jean-C harles P inabel de V errière. Z całego tego wydaw nictw a, ukazu­
jącego się praw dopodobnie do połowy kw ietn ia  1794 r., zachował się do 
dzisiaj ty lko num er z 8 stycznia (Biblioteka Narodowa w W arszawie), 
k tó ry  świadczy, że mimo surowej cenzury władz „pogrodzieńskich” 
i ogólnej sy tuacji okupowanej Rzeczypospolitej była to gazeta bardzo 
ciekawa i inform acyjnie bogata. W jedynym  zachowanym  num erze znaj­
dujem y m.in. liczne inform acje z rew olucyjnej F rancji i dokum enty Ko­
m itetu  Ocalenia Publicznego, podawane w tonie obiektyw nej inform a­
cji dziennikarskiej.

C z a s o p i s m a  l i t e r a c k i e :  ogółem 3.
„Journal litté ra ire  de Pologne” 1754— 1755. Pierw sze w ogóle czaso­

pismo w języku francuskim  w ydaw ane na ziemiach polskich. K w alifi­
kacja tego w ydaw nictw a jako czasopisma może nastręczać niejakie w ąt­
pliwości, „Jou rna l” był bowiem zam ierzony jako półrocznik recenzyjny 
i krytyczny, przedstaw iający czytelnikom  nowe dzieła pojaw iające się 
na rynku  księgarskim . W ydawcą pisma, którego ukazały się ty lko 2 n u ­
m ery, był znany księgarz C hristian G ottlieb Friese.

„Journal Polonais” 1770. Miesięcznik ten, publikow any w m ałym  for­
macie in 8°, w ydaw ał Michał Gróll, a redagow ał Nicolas Dusert. W czte­
rech  zachowanych zeszytach (styczeń, lu ty , marzec, kwiecień 1770) znaj­
dujem y rozm aite u tw ory literackie: recenzje, eseje, epigram aty, w ier­
sze, fragm enty  utw orów  dram atycznych, bieżące wiadomości literackie. 
Dużo uwagi poświęcano nowym  dziełom francuskim .

„Journal litté ra ire  de V arsovie” 1777— 1778. N ajw ybitniejsze czaso­
pismo tego rodzaju, wydaw ane w języku francuskim  w Polsce. Między 
m ajem  1777 a końcem kw ietnia 1778 r. ukazało się łącznie 48 zeszytów,

5 J. Ł o j e k ,  W ydawcy i redaktorzy „Gazette de Varsovie” (.1791—1793), „Rocz­
nik Historii Czasopiśmiennictwa Polskiego”, t. VIII, z. 4, s. 453—476.
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w form acie 8°, o objętości z reguły  32 stronice. Pow stanie swe zawdzię­
czał „ Jou rna l” czasowemu pobytowi w W arszawie dość znanego lite ­
ra ta  i publicysty francuskiego Deschamps de Saucourt. Na łam ach ty ­
godnika ukazyw ały się omówienia książek francuskich i polskich, liczne 
inform acje o życiu literackim  i artystycznym  we Francji, wiadomości 
z dziedziny tea tru , m.in. warszawskiego, spraw ozdania z prac Kom isji 
Edukacji Narodowej itp. Czasopismo to zasługuje z pewnością na w y­
czerpującą m onografię naukową.

C z a s o p i s m a  o g ł o s z e n i o w e .  Ten specyficzny rodzaj prasy 
epoki oświecenia reprezentow any jest w historii p rasy  polsko-francu­
skiej przez jeden tylko ty tu ł, bardzo jednak znam ienny i ciekawy:

„Annonces et Avis D ivers” 1781— 1784. Ciekawe to czasopismo, w y­
dawane w W arszawie przez znanego księgarza P ie rre  Dufoura, co ty ­
dzień, w form acie 8°, zawierało znaczną liczbę doniesień handlow ych 
i pryw atnych, a także dość rozbudow aną inform ację ku ltu ra lną , m.in.
o tea trach  w W arszawie. Za w ydaw anie gazety, w której pojaw iały się 
często inform acje bieżące, D ufour był atakow any przez ówczesnego w ła­
ściciela monopolu prasowego ks. S tefana Łuskinę. „Annonces” , k tóre 
przetrw ały  mimo to trzy  lata, stanow iły potrzebną ówcześnie publikację 
inform acyjną, a dzisiaj są wartościowym  źródłem  do historii życia co­
dziennego w X V III-w iecznej W arszawie.

C z a s o p i s m a  p o l i t y c z n e .  Do tego rodzaju prasy, na łam ach 
k tórej inform acja bieżąca w  spraw ach politycznych łączyła się z publi­
cystyką walczącą o cele patriotyczne, można zaliczyć 3 w ydaw nictw a:

„Journal hébdom adaire de la d iète” 1788— 1792. Zaczął wydawać 
„Jou rna l” w listopadzie 1788 r., w krótce po rozpoczęciu obrad sejm u, 
k tó ry  m iał przejść do historii jako „C zteroletn i”, głośny publicysta, 
a sław niejszy później jako pisarz -— Jan  Potocki, w założonej przez sie­
bie D rukarn i W olnej. W spółpracownikiem  jego był w spom niany wyżej 
Jean-C harles P inabel de V errière. W końcu 1790 r. redakcję p rzejął (po 
wyjeździe Potockiego za granicę) H enri-Jacques Le Ja y  de M essuère, 
bibliotekarz S tanisław a A ugusta i wysoko postaw iony w h ierarch ii m a­
sońskiej w olnom ularz 6. W śród wielu artykułów  na tem at reform  poli­
tycznych w Polsce; jakie ukazyw ały się na łam ach „Jou rna l” , szczegól­
ne znaczenie ma 12 obszernych „listów  do redakc ji” pióra samego Po­
tockiego, publikow anych od 21 lutego do 11 lipca 1790 r., w których 
au to r przeciw staw iał niepewność losu zrew olucjonizowanej F rancji bez­
piecznemu (jego zdaniem) położeniu Rzeczypospolitej. Data zamknięcia 
czasopisma jest niepew na. Mimo dom niemań, że ustało z końcem 1791 r., 
w ydaje się najbardziej prawdopodobne, że wychodziło do przełom u lip ­
ca i sierpnia 1792.

6 J. S z c z e p a n i e  c, Wokół Drukarni Wolnej i „Journal Hébdomadaire de la 
Diète’’ Jana Potockiego w  Warszawie w  latach 1788—1792, „Archiwum Literackie”, 
1973, t. 18, s. 229—296.
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„Journal H istorique de V arsovie” 1794. Czasopismo to, zaw ierające 
wiadomości polityczne z Polski, wychodziło w  pierw szym  okresie insu­
rekcji w postaci w ydaw anych w nierów nych odstępach czasu num erów , 
k tórych ukazało się łącznie 14: między 19 kw ietnia a 30 czerwca 1794 r. 
R edaktorem  był sekretarz królew ski F ryderyk  Bacciarelli. Pismo ustało 
po zaburzeniach rew olucyjnych w stolicy 28 czerwca, chociaż w ydany 
dodatkowo 30 czerwca suplem ent nic o tych spraw ach nie wspominał. 
Nie jest jasny  ani powód wygaśnięcia tego periodyku, ani fak t powo­
łania do życia równolegle z nim  innych, o trw alszej egzystencji.

„B ulletin  N ational H ebdom adaire” 1794. Czasopismo to, podobnie 
jak „Jou rna l”, ukazywało się bez dat publikacji, a jedynie z kolejną 
num eracją zeszytów, w  objętości 8— 16 stronic. Wyszło ogółem 21 ze­
szytów, ostatni w końcu października 1794 r. „B ulletin” — redagow any 
przez Francuza B arolliera — był rodzajem  organu W ydziału Spraw  Za­
granicznych Rady Najwyższej Narodowej, przeznaczonym  do upowszech­
niania za granicą. Podawał liczne inform acje o działalności władz insu- 
rekcyjnych  aż do ostatnich chwil powstania.

C z a s o p i s m a  r ó ż n e .  Zaliczamy do nich 2 ty tu ły , k tórych 
istnienie było niew ątpliw e, lecz k tóre nie zachowały się do dzisiaj w żad­
nym  egzemplarzu.

„G azette ou Journaux  de la Cam pagne” 1756— 1758? Tak no tu je  to 
czasopismo Estreicher (t. 18, s. 6T0). W ydawali je podobno w arszaw scy 
pijarzy. Domyślać się można, iż było to czasopismo literacko-rozryw - 
kowe.

„Courrier de Pologne” 1776— 1777. W ydawał tę gazetę inform acyjną 
podobno księgarz w arszaw ski Jan  August Poser. „C ourrier” m iał się 
ukazywać in 4° dwa razy w tygodniu.

14 czasopism francuskich w Polsce epoki oświecenia w ciągu 35 la t  
to liczba ty tułów  większa niż notow ana kiedykolw iek w podobnym  prze­
dziale czasowym. P rasa  ta, stojąca na wysokim  stosunkowo poziomie, 
stanow iła dowód uczestnictw a k u ltu ry  polskiej w  ogólnoeuropejskich 
zjaw iskach epoki. D latego też studia nad nią, dotychczas bardzo za­
niedbane, zasługują na szczególną uwagę.

Przede w szystkim  należy jednak postulować reedycję fotograficzną 
całości k ilku podstawowych tytułów . S tan zachowania polskiej p rasy  
francuskojęzycznej epoki oświecenia jest dzisiaj tak  zły, że nie wszyst­
kie ty tu ły  istn ieją  już w komplecie. Na pewno nie uda się nigdy od­
tw orzyć — choćby w postaci inw entarza idealnego, sumującego zbiory 
różnych bibliotek — takich wydaw nictw , jak  warszaw ska „G azette 
de H am bourg” czy „G azette Française de V arsovie”. Tym bardziej w ar­
to więc poświęcić s taran ia  wydawnicze czasopismom pozostającym  jesz­
cze w komplecie, zw racając głównie uwagę na „Journal L itté ra ire  
de V arsovie” (1777— 1778) i „G azette de V arsovie” (1791— 1793).


